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Ruch statków w Gdańsku i Gdyni w 1946 r. 


Warszawa (ZAP). Ruch statków, wchodzących do Gdań- 
ska i Gdyni w r. 1946 przedstawiał się jak następuje: 


Ilość Tonaż oj 
statków w tys. NTR M 

Stany Zjednoczone . . . . . 302 1.397 29,3 
Szwecja. 19/3000 008821043) 1.155 24,2 
Danian PZN NE 729 476 10,0 
AMONAŁ SE | 09210 OAJE 149 476 10,0 
Finlandia kose "O n 416 363 7,6 
Norwegia, « + „ „ U 0 294 285 5,9 
POlISKAR a LESS 212 234 4,9 
ZSRR a EZ 189 178 37 
Aliancka C (Niemcy) . . . . we 91 1,9 
Francja « Ms a 42 55 151 
Kanada 7 27 0,6 
Grecja . EA S 4 12 0,3 
Belgia | AGES. AR 755 6 9 0,2 
Hollandiat NAS JE 11 4 0,2 
Panama 2 3 = 
Bułgaria 1 1 — 
Irlandia 1 1 — 

Razem . .„ 4.485 4.169 100,0 
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Przeciętnie większe statki wchodziły do obu portów niż 
przed wojną co pozostaje w związku z lepszym wykorzysta- 
niem jednostek pływających w obecnym czasie: 


=R< zi > M a AO 
Przeciętny tonaż Przeciętny tonaż 
statku w NRT statku w NRT 


w T. 1946 w r. 1937 

;=.-tm _ RAR. MDR WERE E 
Stany Zjednoczone . . 4.528 3.240 
Kanada =... 3.925 — 
ŚNICJIGEOS « mos naa o 3.192 1.914 
Grecja alRacc | 3.066 2521 
Panama A h oe m a 1.716 857 
Bulgaria EE a 1.499 — 
Belgia x ZN 1.471 1.000 
krdncjd «0.95% 7 1.302 4.385 
Mandia JE 1.206 — 
Aliancka C (Niemcy} . 1.194 696 
Rolskap r SER. e 1.103 221 
Norwegia . . . . . 971 801 
ZSRR |: 943 1.765 
Finlandia * n e T e. B74 1.176 
Baniak e moa e Razać 653 636 
SZWECJA go ean ER 565 686 


Jak przed wojną, tak i obecnie największe przecietnie 
statki przychodzą pod banderą amerykańską, na drugim zaś 
miejscu znajduje się flaga kanadyjska. Statki polskie przesu- 
nęły się z czwartego miejsca przed wojną na miejsce jede- 
naste. 


Rozbudowa Kołobrzegu 


Kołobrzeg (ZAP). Kołobrzeg {dawniej Kolberg) na Po- 
morzu Zachodnim będzie przez Polskę znacznie rozbudowany, 
dzięki czemu uzyska poważne znaczenie jako port handlowy 
i rybacki, jako duży ośrodek uzdrowiskowy, oraz centrum 
kulturalno-oświatowe. 


Zasadniczym momentem realizacji tych planów jest odpo- 
wiednie zorganizowanie komunikacji kolejowej z najpoważ- 
niejszymi ośrodkami, z którymi Kołobrzeg będą łączyły sto- 
sunki handlowe, to jest Poznaniem, Szczecinem i Gdańskiem. 

Rozplanowanie Kołobrzegu zostało znacznie zmienione ce- 
łem usprawnienia powyższych funkcji miasta. Dzielnica han- 
dlowo-biurowa położona będzie w bezpośrednim sąsiedztwie 
portu i dworca kolejowego, dworzec towarowy zostanie prze- 
sunięty do południowo-wschodniej części. Port i przemysł 
portowy, jak również rybactwo i przemysł rybacki ulegną po- 
ważnej rozbudowie; zbudowana zostanie stocznia rybacka, 
warsztaty naprawy i szereg innych urządzeń. 
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Ostateczne nazwy portów rybackich 


Warszawa (ZAP). W ramach ostatecznego ustalenia 
polskich nazw miejscowości na Ziemich Odzyskanych, zmie- 
nione zostały niektóre prowizoryczne nazwy portów rybac- 
kich. I tak Postomin — nazywać się będzie Ustka, Derłów — 
Derłowo, Dziwna — Dźwinów. 


Eksperyment polskich inżynierów w stoczni Gdańskiej 


Gdańsk (ZAP). Remont polskiego motorowca pasażer- 
skiego m/s „Sobieski“ w stoczni gdańskiej jest obecnie na 
ukończeniu. Ostatnio ogromne zainteresowanie wzbudził 
udany eksperyment wprowadzenia tego dużego statku do su- 
chego doku. 


Trudność polegała na tym, że średnia wyporność „Sobie- 
skiego“ wynosiła około 13 tys. ton, podczas gdy wyporność 
doku stoczni gdańskiej wynosi około 9 tys. ton. Dzięki usu- 
nięciu balastu i wypompowaniu wody ze zbiornika, udało się 
obniżyć wyporność „Sobieskiego“ do blisko 9.200 ton, i statek 
stanął na suchym dnie doku. 


M/s „Sobieski“ jest dokowany w Polsce po raz pierwszy. 
Ostatnie dokowanie tego statku miało miejsce w Londynie 
w King Albert Dock. Długość statku wynosi 485 stóp, szero- 
kość 67 stóp, wysokość do I pokładu 36 stóp — kadłubem 
swoim „Sobieski” zajął więc niemal całą przestrzeń doku, 
a nawet część jego rufy wystaje poza dok. 

Obecnie wykańcza się remont i drobne naprawy dolnych 
części kadłuba. Wnętrze statku zostało już całkowicie odres- 
taurowane i m/s „Sobieski” z transportowca, którym był przez 
cały czas wojny, przedzierzgnął się znowu w luksusowo urzą- 
dzony statek pasażerski. Dekorację wnętrz opracowali liczni 
artyści pod kierownictwem artysty malarza prof. Brukalskiego. 
Na statku znajdzie pomieszczenie około 800 pasażerów, 


Polska linia okrętowa Genua—New York 


Warszawa (ZAP). W pracy nad rozbudową polskiej że- 
glugi morskiej można zanotować nowe pomyślne osiągnięcie. 
Największe polskie przedsiębiorstwo armatorskie „Gdynia— 
Ameryka Linie Żeglugowe S. A.” uruchamia w połowie maja 
rb. regularną komunikację pasażerską i towarową pod polską 
banderą na trasie między Genuą a Nowym Yorkiem, gdzie 
kursować będzie przebudowany po służbie wojennej nowo- 
czesny motorowiec „Sobieski”. Ponieważ na linii, łączącej 
porty Morza Śródziemnego z Ameryką, daje się odczuwać 
silny brak tonażu i pasażerowie miesiącami czekają na możli- 
wość przejazdu, m/s „Sobieski“, który jest specjalnie przysto- 
sowany do służby w ciepłym klimacie, ma tam zapewnione 
powodzenie. Ogółem m/s „Sobieski“ będzie zabierał ok. 800 
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pasażerów w klasie I-ej, kabinowej i turystycznej oraz 260 
ludzi załogi. Należy szczególnie podkreślić, że będzie to linia 
całkowicie polska, pozostająca pod polskim zarządem. 


Statek znajduje się obecnie w doku stoczni Gdańskiej, skąd 
przybędzie do Gdyni, aby stamtąd odpłynąć do Genui. Po dro- 
dze przewidziany jest postój w Danii. Z Gdyni m/s „Sobieski“ 
zabierze 800 polskich dzieci, które udają się do Danii na za- 
proszenie duńskiej organizacji „Red Barned*, celem spędzenia 
3-miesięcznych wakacji. 

W pierwszą podróż z Genui do Ameryki m/s „Sobieski“ wy- 
ruszy w dniu 14 maja. Podróż statku przez ocean trwać bedzie 
10 dni, z zawinięciem do Cannes w Południowej Francji, celem 
zabrania turystów. Następne odjazdy z Genui i Cannes bedą 
następowały w odstępach jednomiesięcznych. 

Uruchowienie tej linii dowodzi, że młoda polska marynarka 
handlowa nie ogranicza się do służby na liniach łączących 
Polskę z innymi krajami, lecz przynosi swój aktywny wkład 
w usprawnienie światowej komunikacji również i na odległych 
od Polski trasach morskich. 


Linia okrętowa Szczecin—Dania 


Szczecin (ZAP). W najbliższym czasie do portu szcze- 
cińskiego przybywać będą znowu tysiące koni zakupionych 
przez rząd polski w Danii. Łączna ilość koni, jaką mają przy 
jąć porty polskie będzie wynosiła około 20 tysięcy. Z liczby 
tej większą ilość ma przyjąć port szczeciński, który w ubie- 
głym roku dobrze wywiązał się z prac związanych z przeła- 
dunkiem koni. W związku z tym uruchomiona ma być spe- 
cjalna linia okrętowa pomiędzy portami polskimi a portami 
duńskimi, która zajmie się przewożeniem koni do Szczecina 
i Gdyni. 

Statki przewożące konie będą kursowały regularnie, tak by 
mogły być wykorzystane również dla innych transportów. 


Rozbudowa urządzeń przeładunkowych w portach polskich 


Warszawa (ZAP). W ramach intensywnej akcji zmierza- 
jącej do jaknajszybszej rozbudowy i usprawnienia polskich 
portów, Biuro Odbudowy Portów zamówiło w fabrykach prze- 
mysłu metalowego w Gliwicach 45 nowych dźwigów. 


Wznowienie komunikacji między Kopenhagą — Gdynią 
i New Yorkiem 
Gdynia (ZAP), Ostatnio wznowiona została przez Scan- 


dinavian-American Line w Kopenhadze regularna komunikacja 
między Kopenhagą, Gdynią i Nowym Jorkiem. 


Nr 15/Ip. strona 5 ZAP 29, IV. 1947 


Polska przejmuje poniemieckie statki 


Gdynia (ZAP). Zgodnie z umową pomiędzy Rządem Rze- 
czypospolitej, a rządem ZSRR w sprawie przekazania Polskiej 
Flocie Handlowej 19-tu poniemieckich statków tytułem od- 
szkodowań wojennych, polska komisja wyznaczona przez Mi- 
nisterstwo Żeglugi rozpoczęła w ostatnich dniach w Szczecinie 
prace przy przejmowaniu tych statków od władz radzieckich. 


Lista przekazanych Polsce statków obejmuje łącznie 19 jed- 
nostek, w tym 3 statki pasażerskie, 3 holowniki, i prom kole- 
jowy, 9 frachtowców towarowo-pasażerskich, 1 tankowiec mo- 
torowy oraz dwa inne statki. Wszystkie te statki otrzymają 
polskie nazwy. Prócz wyżej wspomnianych 19-tu statków, 
przekazanych Polsce z tytułu jej piętnastoprocentowego udziału 
reparacyjnego w poniemieckim tonażu, w skład Polskiej Floty 
Handlowej wejdzie polski przedwojenny statek „Robur VIIL‘, 
który zatopiony w porcie gdyńskim przez Niemców, a na- 
stępnie wydobyty i przerobiony przez nich na statek ratowni- 
czy, przetrwał lata wojny pod zmienioną nazwą „Richard“ 
i został obecnie zwrócony przez kładze radzieckie. 


RYBOŁÓSTWO 


Połowy dalekomorskie i przybrzeżne 


Warszawa (ZAP). Polska flotylla dalekomorska do- 
tychczas znajdowała się poza granicami kraju i kontynuowała 
połowy śledzi na Morzu Północnym oraz na Atlantyku. Uzy- 
skane połowy sprzedawane były w Holandii, gdyż przewóz ich 
do Gdyni był wskutek złych warunków nawigacyjnych nie- 
możliwy.. Ostatnio, jak już donosiliśmy, rozpoczęto po dłuższej 
przerwie zimowej połowy dorsza, które dały nadspodziewanie 
pomyślne rezultaty. Przeciętnie każdy kuter rybacki łowi 
dziennie około 7 ton ryb. 


Jeziora w województwie gdańskim 


Gdańsk (ZAP). Województwo gdańskie posiada wielką 
ilość jezior o bardzo wysokim stanie zarybienia. Jeziora te 
obfitują w cenne gatunki ryb słodkowodnych. W związku 
z tym od pewnego czasu prowadzona jest akcja przekazywa- 
nia jezior dzierżawcom. Dotychczas przekazano już ogółem 
19 jezior. Wszystkie jeziora będą eksploatowane. Aby za- 
pewnić dostateczną ilość wykwalifikowanego personelu ry- 
backiego, Związek Rybacki zorganizował specjalne kursy dla 
rybaków słodkowodnych we Wrzeszczu. Specjalna Komisja 
po przeprowadzeniu egzaminów wydała 25 świadectw rybac- 
kich. By zapobiec chorobom wśród i zanieczyszczeniu wód od- 
pływami kanalizacyjnymi skierowanymi przeważnie do rzek, 
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Związek Rybacki czyni zabiegi, by odpływy kanalizacyjne, 
szczególnie na Nogacie pod Malborkiem (z cukrowni malbor- 
skiej) i w okolicach Nytychu zostały odpowiednio zabezpie- 
czone. 

Ponieważ konsumcja ryb na wielką skalę nie była dotąd 
w Polsce zbyt popularna, propaguje się obecnie wśród lud- 
ności zalety odżywcze ryb. Znaczne rozszerzenie po wojnie 
wybrzeża morskiego, oraz rozbudowa rybołówstwa morskiego 
i słodkowodnego, zmierzająca do pełnego wykorzystania 
wszystkich istniejących możliwości, pozwoli na wydatne uzu- 
pełnienie dotychczasowych braków aprowizacyjnych Polski 
i przyczyni się do realizacji Planu Trzyletniego na tym od- 
cinku. 


Polska flota rybacka stale się powiększa 

Gdynia (ZAP). Polskie rybołówstwo morskie wykazuje 
stałą tendencję rozwojową. Ilość kutrów i łodzi rybackich 
ciągle się powiększa. Obecnie w budowie znajduje się 37 
kutrów, oraz 11 łodzi rybackich. W dalszym ciągu remontuje 
się jednostki wydobyte z wody; w remoncie znajduje się 9 ku- 
trów, trzy łodzie i 6 innych statków rybackich. Obecnie, 
w związku z nadejściem wiosny, tempo robót ulega dalszemu 
wzmożeniu. 


PRZEMYSŁ 


Udział Ziem Odzyskanych w produkcji materiałów 
budowlanych 
Warszawa (ZAP), Centralny Zarząd Materiałów Budo- 
wlanych grupuje ogółem 251 zakładów produkcyjnych, w tym 
przeszło połowę, bo 127 na Ziemiach Odzyskanych. Na ogólną 
ilość 45.480 zatrudnionych pracowników, na Ziemiach Odzy- 
skanych pod względem narodowości przedstawia się, jak na- 


stępuje: 
miesiąc Polacy Niemcy 
styczeń 1946 . . . . . 1.832 | 243 
lipiec 1946 . . . . . 7.345 3.536 
grudzień 1946 . . . . 14.499 2.733 


Jak wynika z powyższych cyfr, napływ Niemców do prze- 
mysłu materiałów budowlanych był szczególnie nasilony w po- 
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łowie ub. roku; nastepne miesiące przyniosły natomiast syste- 
matyczne zmniejszenie stanu zatrudnienia Niemców. Przemysł 
materiałów budowlanych dążył w dalszym ciągu do komplet- 
nego oczyszczenia swego aparatu produkcyjnego z elementu 
niemieckiego co osiągnie już w niedługim czasie, 

Krajowa produkcja najważniejszych artykułów przemysłu 
materiałów budowlanych przedstawia się następująco: 


cement oks AMEN AM. 1.400.000 ton 
szkło szybowe ok. . . . . . j 7.738 tys. m? 
wapno palone ok. . . . . . 307.000 ton 

P papa smołowa ok. . . . . . 14.375 tys. m? 
cegła pełna ok. . . . . . . 100.000.000 sztuk 
porcelana ok. 9%, 70.032 3.700 ton 


Zakłady Ziem Odzyskanych wyprodukowały w r. 1946: 


CEMEMUNN NTN 22515404 05100 
porcelany stołowej . . . . . 1.531,6 ton 

gipsu . « . ASA CESEJE 3.646 ton 

szkła tatlowego . . . . . . 2.273,7 tys. m? 
putelek ==. UN 7622005sztule 
kamionki. o 1.175,7 ton 
cegły, „0... „00. SA VS ESZI 
porcelany techn. . . . . . . 483,8 ton 

szkła okiennego . . . . . . 888,1 tys. sztuk 
dachówki TEPE 7.362,4 tys. sztuk 
fajansu sanitarnego ad Kc «iś: 270,7 ton 


Warto podkreślić, że procentowy udział Ziem Odzyskanych 
w ogólnokrajowej produkcji materiałów budowlanych wzrasta 
nieustannie. I tak, podczas gdy w miesiącu marcu ub, r. udział 
ten wyrażał się 9-cioma procentami, w czerwcu podniósł się 
do 14%, we wrześniu osiągnął 30% a w ostatnim miesiącu 
1946 r. wyniósł 350/0. 


Wartość ogólnej produkcji materiałów budowlanych 
w 1946 r. według cen z 1937 r. wynosiła 174.803.100 zł 
(w 1945 r. — zaledwie 3.430.000 zł). Produkcja Ziem Odzyska- 
nych w ub. r. osiągnęła wartość 42.599.300 zł, podczas gdy 
w r. 1945 — tylko 3.430.000 zł. 
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Plan wydobycia węgla znowu przekroczony 


Katowice (ZAP). W ciągu miesiąca marca 
br. górnicy polscy wydobyli 4.792.903 tony węgla. 
Jest to najwyższe wydobycie miesięczne, osią- 
gnięte przez polski przemysł węglowy w okresie 
powojennym. Wynik ten jest lepszy nie tylko od 
rezultatów lutowych, kiedy to z racji ciężkich 
warunków atmosferycznych i trydności komuni- 
kacyjnych oraz mniejszej ilości dni roboczych, 
wydobyto tylko 4.136.862 tony, ale i od wydoby- 
cia styczniowego (4.548.479 ton), oraz od rekordo- 
wego dotąd osiągnięcia październikowego, kiedy 
kopalnie polskie dały 4.554.743 tony węgla. Wy- 
nik marcowy tym bardziej zasługuje na podkre- 
ślenie, że w pierwszej dekadzie tego miesiąca 
walczono jeszcze z poważnymi trudnościami, wy- 
nikłymi z mrozów i śniegów, wskutek czego nie 
zdołano wydobyć planowanych na tę dekade 
ilości węgla. Jednakże w pozostałych dwóch de- 
kadach zwiększono na tyle wysiłek, że wykonano 
całkowicie plan, wyrównując niedobór pierwszej 
dekady i osiągając dla całego miesiąca wykona- 
nie planu w 100,9%/. 


= RÓG no e || 


Przemysł cynkowy przezwyciężył w marcu trudności 


Katowice (ZAP). Po poważnych przeszkodach, na jakie 
z powodu ciężkich warunków atmosferycznych natrafiła w lu- 
tym produkcja Zakładów Zjednoczenia Przemysłu Metali Nje- 
żelaznych — w marcu przemysł ten odzyskał już „równowagę” 
i powrócił do normalnego toku pracy. Mimo mrozów utrzy- 
mujących się jeszcze w początkach miesiąca, plan na ogół 
został przekroczony o 1,7 do 9,7%. 


Odbudowa przemysłu postępuje naprzód 


Szczecin (ZAP). Dwa największe przedsiębiorstwa nad 
których uruchomieniem pracuje się w rejonie Szczecina to 
huty Stołczyn (północne przedmieście Szczecina) i Fabryka 
Sztucznego Jedwabiu w Żydowinie. Odbudowa huty w Stoł- 
czynie zbliża się już ku końcowi. Fabryka Sztucznego jedwa- 
biu będzie również uruchomiona jeszcze w tym roku, 
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Rozbudowa inicjatywy prywatnej w województwie 
olsztyńskim 


Olsztyn (ZAP). Rola inicjatywy prywatnej w odbudowie 
wszystkich dziedzin życia na terenie woj. olsztyńskiego (część 
byłych Prus Wschodnich) jest wielka. Zniszczenia są tu bo- 
wiem tak duże, że jedynie łączna działalność sektora państwo- 
wego, spółdzielczego i prywatnego może przyczynić się do 
szybszej odbudowy tego co Niemcy zniszczyli. Toteż w 3-let- 
nim planie odbudowy woj. olsztyńskiego, sektor prywatny 
zajmuje poczesne miejsce. 


W końcu r. 1946 w rękach prywatnych znajdowało się 200 
zakładów przemysłowych, których wartość produkcji w okre- 
sie r. 1946 wynosiła 300 milionów złotych. Łączna ilość pra- 
cowników zatrudnionych w tych zakładach wynosiła 1.000 
osób. 


Trzyletni plan gospodarczy przewiduje, że z końcem 1949 r. 
w rękach prywatnych znajdować się będzie 350 zakładów prze- 
mysłowych, których roczna wartość produkcji wynosić będzie 
2.660.000.000 zł. W zakładach tych „znajdzie zatrudnienie ogó- 
łem 5.000 osób. - 


Dla uruchomienia tych zakładów potrzebny jest kapitał 
w wysokości 374 milionów zł, z czego wkłady przedsiębiorców 
prywatnych wyniosą od 200 do 250 milionów zł, resztę prze- 
widuje się uzyskać z kredytów państwowych. W rękach pry- 
watnych znajdą się następujące przedsiębiorstwa: kaflarnie, 
cegielnie i dachówkarnie, wytwórnie opakowań i zamknięć 
z blachy, zakłady utylizacji odpadków poubojowych i mydlaz- 
nie, tartaki, stolarnie mechaniczne, skrzynkarnie, wytwórnie 
gontów, wytwórnie zabawek i galanterii drzewnej, wytwórnie 
beczek, młyny, fabryki przetworów i konserw owocowych, 
grzybowych, soków i syropów, wytwórnie win i moszczy, prze- 
rób warzyw, wytwórnie konserw i przedsiębiorstwa budowlane. 


Zakłady Iniarskie „Orzeł“ 


Jelenia Góra (ZAP). W odległości o 7 km od Jeleniej 
Góry w Turońsku, znajdują się Zakłady Przemysłu Lniarskiego 
„Orzeł“. Zakłady te są jednymi z największych w Europie. 


Zakłady Lniarskie „Orzeł“ produkują przędzę Inianą i tka- 
niny lniane wszystkich rodzajów. 


Zakłady w Turońsku łątznie z oddziałami w Kowarach i Mil- 
kowie zatrudniają ogółem 1.600 pracowników. W roku 1946 
wyprodukowały one 650 ton przędzy i ponad 2 miliony metrów 
tkanin. 


Zakłady posiadają własną siłownię, własne warsztaty me- 
chaniczne, własną straż przemysłową i straż pożarną. 
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Pracownicy Zakładów Przemysłu Lniarskiego „Orzeł* w Tu- 
rońsku posiadają mieszkania służbowe w specjalnej kolonii. 
Na terenie zakładów znajduje się żłóbek, przedszkole, kaplica, 
Dom Kultury z hotelem i świetlicą, kino, sala teatralna, łaźnia, 
ambulatorium, lekarz, jak również piekarnia i masarnia. Poza 
tym istnieje tu własna spółdzielnia spożywcza oraz gospodar- 
stwo rolne i hodowlano-mleczne. 


ROLNICTWO 


Wzrost ilości koni na Pomorzu 


Warszawa (ZAP). Pomorze Zachodnie liczy w tej chwili 
już 65 tysięcy koni, 96 tysięcy krów, 41 tysięcy owiec i 80 ty- 
sięcy świń. Liczba koni wzrosła poważnie w ostatnim czasie. 
Również liczba krów chociaż powoli jednakże stale się pod- 
wyższa. Najszybciej zwiększa się ilość trzody chlewnej. 


Także i na Pomorzu Wschodnim stan pogłowia końskiego 
stale wzrasta. Według ostatnich danych, na terenie woj ol- 
sztyńskiego znajduje się około 43.000 sztuk koni, z czego 
37.305 sztuk jest w posiadaniu drobnych rolników, reszta 
w dyspozycji Zarządów Państwowych Nieruchomości Ziem- 
skich w Olsztynie i Giżycku. Z wyżej wymienionej liczby 
około 35.000 sztuk koni zdatnych jest bezpośrednio do pracy. 


Należy zaznaczyć, że w najbliższym czasie spodziewane jest 
nadejście dalszych transportów, które mają dostarczyć na teren 
województwa ponad 5.000 sztuk koni. 


Transporty koni i bydła amerykańskiego na Dolny Śląsk 


Wrocław (ZAP). Mając na względzie jak najszybsze za- 
gospodarowanie terenu dolnośląskiego i stworzenie odpowied- 
nich warunków życiowych repatriantom i osadnikom, rozpo- 
częto akcję sprowadzania koni i bydła z zagranicy. 


Zakupiony inwentarz rozprowadza się wśród ludności naj- 
bardziej zniszczonych i najuboższych powiatów. Od wiosny 
ubiegłego roku do chwili obecnej sprowadzono koni UNRRA 
ponad 9.000 sztuk oraz około 400 koni szwedzkich. Ponadto 
sprowadzono na Dolny Śląsk ponad 400 sztuk bydła rogatego. 


Przydział ziarna siewnego na województwo dolnośląskie 


Wrocław (ZAP). Uchwałą Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów przydzielono na teren Dolnego Śląska 13.000 ton 
ziarna siewnego w czym 10.400 ton ziarna siewnego zbóż ja- 
rych, 2.600 ton ziarna roślin strączkowych i innych nasion oraz 
12.000 ton sadzeniaków ziemniaczanych, 
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ZAGADNIENIA LUDNOŚCIOWE I KULTURALNE 


Osadnictwo na, Ziemiach Odzyskanych wzmaga się 


Warszawa (ZAP). Mimo ciężkich warunków atmosfe- 
rycznych w czasie zimy, osadnicy płynęli na Ziemie Odzy- 
skane nieprzerwanie. Wiosna przyczynia się do poważnego 
wzmożenia ruchu osadniczego; we wszystkich niemal okręgach 
Ziem Odzyskanych zanotowano już duży wzrost liczby przy- 
bywających osadników. 

Także i repatriacja Polaków stale wzrasta. Państwowy Urząd 
Repatriacyjny liczy się ze znacznym zwiększeniem nasilenia 
repatriacji z Zachodu, szczególnie zaś z terenu amerykańskiej 
strefy okupacyjnej Niemiec. Żapowiedziane już są liczne 
transporty, które prawdopodobnie nadchodzić będą codziennie. 
Prócz tego do portu szczecińskiego przybywać będą liczne 
statki z repatriantami. W roku ubiegłym port szczeciński 
przyjął około 45 tysięcy Polaków. Tymi samymi statkami wy- 
jechało z Polski około 34 tysięcy Niemców. 


Opieka nad ludnością autochtoniczną 


Ołsztyn (ZAP). Z inicjatywy wojewody olsztyńskiego 
powstały przy różnych instytucjach i urzędach na terenie wo- 
jewództwa koła opieki nad ludnością autochtoniczną. Do obec- 
nego czasu utworzono 109 takich kół, które objęły swą dzia- 
łalnością 539 miejscowości, zamieszkałych przez 6.318 rodzin 
autochtonów. 


Rocznica pracy Komitetu Żydów Polskich w Szczecinie 


Szczecin (ZAP). Upływa rok od chwili kiedy w Szczeci- 
nie powstał Komitet Żydów Polskich. Rok temu przybyło do 
Szczecina ze Związku Radzieckiego, w ramach planu repatria- 
cyjnego, ok. 29 tysięcy Żydów obywateli polskich. 

Władze i społeczeństwo pospieszyło repatriantom z pełną 
pomocą. Również i centralne władze żydowskie nie szczędziły 
wysiłków dla zorganizowania pomocy dla żydowskiego środo- 
wiska w Szczecinie. Wówczas to powstał Komitet Żydów Pol- 
skich, który rozpoczął wydawanie własnego pisma, organizo- 
wanie pośrednictwa pracy, i wielką akcję organizowania spół- 
dzielni żydowskich. 

W chwili obecnej w Szczecinie przebywa około 8 tysięcy 
Żydów. Reszta rozjechała się po całej Polsce, część zaś wyje- 
chała za granicę do swych rodzin 


Środowisko szczecińskie jest najpoważniejszym — obok dol- 
nośląskiego — skupiskiem Żydów polskich na terenie Ziem 
Odzyskanych. W biłansie swoim Żydzi szczecińscy mogą za- 
pisać szereg osiągnięć, jak n. p. piękny rozwój licznych spół- 
dzielni, szkolnictwa itp. 
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Wystawa książek „zachodnich“ 


Olsztyn (ZAP). Zorganizowana z wielką starannością 
przez Zachodni Komitet Dziennikarski wystawa książek, wy- 
danych już w okresie powojennym a omawiających zagadnie- 
nia i problemy ziem zachodnich oraz stosunki polsko-niemiec- 
kie na przestrzeni wieków, cieszy się ogromną frekwencją pu- 
bliczności, Na wystawie odbywają się codziennie prelekcje 
o ziemiach zachodnich i północnych. 


Należy zaznaczyć, że dział Warmii i Mazur uzupełniony jest 
ponadto na wystawie wydawnictwami polskimi, które wycho- 
dziły na tym terenie przed rozpoczęciem wojny. Są to wy- 
dawnictwa b. Związku Polaków w Niemczech, Towarzystw 
Szkolnych, Kościelnych itp. 


Liceum Kaszubskie 


Bytów (ZAP). W Bytowie na Pomorzu Zachodnim, znaj- 
duje się liceum pedagogiczne posiadające około 140 uczniów. 
Momentem charakterystycznym jest fakt, że ok. 807/6 uczniów 
to Kaszubi. Zaledwie 20% przypada na dzieci przesiedleńców 
i repatriantów. 


Zakład stara się pielęgnować kulturę regionalną, toteż li- 
ceum ma charakter kaszubski; chór szkolny ćwiczy pieśni ka- 
szubskie, a świetlica przybrana jest ornamentami kaszubskimi. 


900-47 — K-20591 


